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DZIENNI 
ILUSTROWANY 


Cena 2 ct. 


NA DWORCACH KOLEI I NA 
PROWINCYI CENA 3 CENTY. 


Za granicą 


Miesięcznie | mk 50 fon, 
2 franki 50 ot. 


Prenumerata 


w Krakowie | Fodgórzu: 


Miesięcznie .. 
E wariata 


Za odzwszezie do duma dm- 
płaca się 40 h, miesięcznie. 
Dia zamiejscowych: 


Miesięcznie 1 kor. 50 kal. 
Kwarialnia 4 kar. 50 hal 


W chwilach ważnych dodatki popołudniowe i 


wynosi 


1 korona 
3 karuny 


z 
Inzeraty prowadz. 


w swoim 


zarządzia p. Bt. Dyrankie- 


wioz, vi, św. Jana |. 30, dom 


wieczorne. 


Na 4 atr. znajduje się ogłoszenie naj- 
starszej firmy księgarskiej w Polsce D. E. 
Friedlein w Krakowie, którą gorąco 
wszystkim polecamy. 


Lekcyj tańców 
ndzieła KAROL KOWALSKI 
Kraków, Garbarska 7 


Do wynajęcia Ad 1 tornika 


zań willa, skisda 
jaca się z $ pokoi, 2 przedpokoi, kuchni, spiżarki, 
strychu, piwnic i ogrodu warzywnego. Wiadomość 
u w Dębnikach, ul. Polna 186, codzien- 

nie od godz. 5—7 po poł. 


Odezwa do Czytelników „Nowin“. 
Po 50-milionowej stracie przez tegoroczną klę 
kę powodzi, jest obowiązkiem knżdego Czytelniku 
Nowin” zaopatrywać swe potrzeb lko 
oh, ogłaszanych w „Nowin: i po 
z zakupy, aby tem handel i przemysł 
obecnego zastoju. 
zakupnie upraszam o powołanie się na 
0 enia w „Nowinach Ogłoszeń zagrani- 
znych nie przyjmuję, tylko firm swojskich 
Stan. Cyrankiewicz. 


KALENDARZ. 


Dziń w poniedziałek Podwyższenie dw. Krzyża, 
Jutro we wtorek Emila.  Pojntrza we środę 
Lodmiły. 
Poniadziałek. 
Teatr. W miejskim przedstawienia nie ma 


Wtorak. 
Teatr. W miejskim: „Wianek Mirtowy 
ty akty. napisa? Jerzy Żaławski, 


Urte- 


Zapiski c. k Obsarwataryum astronomicznago w Krakowie 
dnia 13 i 14 września, 
2 ya 
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Cesarz w Galicyi. 


Sędziwy monarcha, kochany i czczony 
przez ludy swoje, przejeżdżał onegdaj przez 
kraj nasz, witany radośnie przez spałe- 
czeństwo. 

Jakkolwiek przyjazd cesarza spowodo- 
wały jedynie i wyłącznie względy woj- 
akowe, starano się nadać wizycie tej głę- 
bsze polityczne znaczenie. Sędziwy monar- 
cha przyjął podczas kilkugodzinnego po- 
bytu swego we Lwowie szereg deputacyi 
pod przewodem marszałka i kardyn. ks. 
Puzyny, przyczam wygłoszono przemowy 
o politycznej, dalej sięgającej myśli. Ma- 
narcha przyjął owe przemowy łaskawie do 
wiadomości. Niewątpliwie skorzystają z te- 
go pewne organy prasy, aby harmonię mię- 
dzy monarchą a krajem wyzyskać na rzecz 
swego stronnictwa. 

Musimy wobec tego zastrzedz się jak- 
najdobitniej, żeby z przyjazdu monarchy 
nie chciano korzystać w celu ro- 
hienia „Stimmung“ dla rządu, w 
celu tłumienia opozycyi, w celu 
głuszenia protestu z jednej strony 
przeciw krzywdzącej kraj polity- 
ca centralistycznej Wiednia, z dru- 
Biej strony przeciw służalczości 
mameluków z Koła Polskiego. 

Wara, moi panowie, od fałszowania o- 
Pinii, od tumanienia ogółu. Kraj i społe- 
czeństwa złożyły wczoraj wyrazy hołdu i 


Z pobytu cesarza we Lwowie dnia 13 b. m. 


Ulica Karola Ludwika, przez którą monarcha przejeżdżał, udając się do katedry 


czci w stóp monarchy. przebywającego w 
pałacu namiestnikowskim we Lwowie, aby 
stwierdzić swoją lojalność wobec osoby 
sprawiedliwego i najlepszemi chęciami o 
żywionego władcy. Lojalność nasza nie 
stoi jednak na zawadzie, abyśmy podnieśli 
energiczny głos protestu przeciw onecne- 
mn rządowi i przeciw kierankowi polityki, 
uprawianej przez ludzi, którzy się mienią 
reprezentantami kraju, ale nie są nimi. 

Harmonia międz* krajem a obecnym rzą- 
dem, a duchem, w jakim to państwo jest 
rządzone. jest fałszem. To stwierdzić do- 
hitnie należy w chwili prób tumanienia 
opinii. 


Cesarz przejeżdża przez Kraków. | 


W sobotę o godzinie 2 w nocy cesarz 
przejechał przez Kraków. Dworzec po 12 


zamknięty został dla publiczności i przy- | 


byl nań tylko: delegat Fedorowicz, dyre- 
ktor policyi dr Korotkiewicz i urzędnicy 
kolejowi. Pociąg cesarski składał się z 4 
wagonów; monarcha jechał w trzecim, 

Pociąg prowadzili da Rzeszowa z dyre- 
keyi kołei państwowej pp.: dyrektor Ho- 
roszkiewicz; st. inż. Hubl i kontr st. kom 
Saller. Na lokomotywę obok maszynisty 
siedli pp. st. insp. Zborowski i insp. kon- 
serw. Adamski. (Od Rzeszowa prowadził 
pociąg dyr. Wierzbicki). 


Cesarz we Lwowie. 


Lwów, 13 września. W niedzielę o w | 


pół do (0 z rana pociąg cesarski wjechał 


na dworzec lwowski, dekorowany przepy- | 


sznie, 

Na dworcu oczekiwali przybycia ces 
rza: namiestnik hr. Potocki. marszałek 
kraj. hr. Badeni, prezydent m. Małachow- 


ski, oraz jeneralicya i komendant placu 
jenerał - poraeznik Pomiankowski. Ce- 
sarz. powitawszy uprzejmie obecnych, 
wszedł du sali skąd następnie udał się 
w towarzystwie namiestnika Andrzeja hr 
Potockiego powozem. ulicami Gródecką i 
Szeptyckich do katedry św. Jura. Miasto 
całe dekorowane: nad bezpieczeństwem 
czuwa straż obywatelska. 
W ruskiej katedrze. 

Cesarz najprzód po drodze wstąił do 
ruskiej katedry, gdzie metropolita Szepty- 
cki odprawił krótkie nabożeństwo. 

I katedrze łacińskiej, 
Następnie przez ulice Mickiewicza. Mar- 
ałkowską. Karola Ludwika itd. zajechał 
cesarz przed katedrę łacińską. W nortain 
oczekiwał monarchy ks. arcybiskup Ril- 
czewski na czele kapituły. Po krótkiej 
mszy cesarz udał się do pałacu namie- 
stnika 

Kościół był przepełniony; wstęp był za 
biletami. Szpaler wzdłuż całego kościoła 
tworzyła straż ogniowa ochotnicza, oraz 
sło dziewczątek w bieli, sypiących kwiaty. 

Deputacye w pałacu namiestnika 
Po przybyciu do pałacu, cesarz złożył 
izytę hrabinie Annie Potockiej, następnie 
yjmował deputacye. 

Deputacyę posłów na sejm prowadz ł 
marszałek hr. St Badeni. W przemowie 
swojej marszałek dał wyraz uczuciom wier- 
ności i lojalmości, jakie kraj żywi wzglę- 
dem monarchy, pod którego berłem kra, 
znalazł prz, 
jn. Zapewnił też. że reprezentanci krajn 
uczynią wszystko dla utrzymania wewnę- 
trznej i zewnętrznej potęgi monarchii. — 


tań dla swego bytn i rozwo- | 


Katedra łacińska we Lyrówie. 


Cerkiew raska św. Jura we Lwowie. 


Wreszcie marszałek zwrócił uwagę na 
kle: elementarne. jakie na kraj spadły, 
i wskazał na potrzebę zwoływania sejmów 
(delikatna krytyka p. Korbera, który nie 
cierpi sejmów!) Ten ustęp mowy brzmi: 

„Niezwoływanie Sejmu bewiem w odpo- 
wiednim czasie i na dłuższą sesyę, choć 
spowodowane ważnymi względami ogólno- 
państwowymi, przynosi krajowi szkodę pod 
względem finansowym, im i 
turalnym. W Sejmie i samorządzie kraju 
naszego widzimy wyraz naszej poli- 
tycznej indywidualności. a mamy 
przekenanie i nadzieję, że przez czas dłuż- 
Szy corocznie trwająca wspólna praca w 
Sejmie, może najlepiej dopomóńdz do wyja- 
śnienia nieporozumień i złagodzenia często 
tylko pozornych przeciwieństw". 

Cesarz w adpowiedzi podniósł, iż z przy- 
jemnością słyszy oświadczenia reprezentan- 
tów kraju ż są przejęci zrozumieniem 
tego, co koniecznem jest dla utrzymania 
porządku i mocarstwowego stanowiska pań- 


Chrześciański Handel pod firmą 


STANISŁAW HESKI 


w Krakowie, ul. Floryańska 37, ohok domu Matejki, 


poleca po najniższych cenach: 
Czysto lniane płótna na bieliznę i pościel, 
Szyrtyngi, szytany, dymki, płótna na wsypy, 
Nakrycia na stoły białe i kolorowe, 
Ręczniki, chustki do nosa, 


Bieliznę gotową damską i męską, 
Koszule i kaftaniki trykotowe. 

Pończochy, 
i wiele innych artykułów. 


skarpetki, kołdry watowane 


stwa* i zapewnił kraj a Swej życzliwości. 

Wreszcie stanęła przed cesarzem depu- 
tacya szlachty, prowadzona przez kard. 
ks. Pnzynę i szereg deputacyi kleru, kor- 
pusu oficerskiego. doputacya bukowińskie- 
go Wydziału kraj. i miasta Czerniowiec. 


Odjazd. 

O godz. 1 cesarz opuścił pałac i poje- 
chał na dworzec. znown wśród okrzyków 
tłnmów, tworzących szpaler na ulicach. 

O godz. 1 min. 36 pociąg ruszył dalej 
do Komarna. Do świty monarchy przyłą- 
czyli się namiestnik, marszałek, kard. Pu- 
zyna i hr. St. Tarnowski. 


W Komarnie i w Chłopach. 


Około godz. 3 cesarz przybył do Kó- 
marna i powozem udał się do Chłopów, 
gdzie zamieszkał w pałacyku hr. Lancko- 
rońskiego. 

W niedzielę rano przybył do Komarna 
arcyksiążę Franciszek Ferdynand i wraz 
z arcyks. Salwatorem i hr. Lanckorońskim 
oczekiwali cesarza. 


Manewry. 

"Tegoroczne manewry kawaleryi są tajne. 
Wskutek tego nie zaproszono reprezen- 
tantów prasy oficyalnej. a naczelne kie- 
rownictwo nie wydaje nrzęd. sprawozdań. 
Nie biorą w nich także udziału zagran 
czni attachés wojskowi, z wyjątkiem nie- 
mieckiego, majora Bnelowa. Manewry za- 
częły sią we czwartek w południe. W cza- 
sie od R—12 września odbywały się wy- 
wiadowcze ówiczenia terenn, w których 
brały ndział pa jednej stronie dwie dy- 
wizye kaw. XI korpusu pod dowództwem 
gen. por. Czeydy, po drugiej zaś jedna 
dyw. kawaleryi i jedna dyw. piechaty pad 
dowództwem gener. por. hr. Anersperpa. 
W niedzielę, poniedziałek, wtorek i środę 
odhędą się bitwy w okolicy Komarna, We 
środę zakończą się ćwiczenia rewią, po- 
czem cesarz wraca przez Lwów i Kraków 
bez zatrzymania się do Wiednia, gdzie 
stanie dnia 17 bm. z rana. 


W przededniu wojny 
(O armiach tureckiej i bułgarskiej.) 


Wojna bnłgarsko turecka wisi na wło- 
sku i dziś lub jutro błyśnie stal, która ten 
włos przetnie, a spadający miecz brzękiem 
złowrogim napełni półwysep bałkański, a 
może i Europę. Jest więc rzeczą na cza- 
sie, celem łatwiejszego oryentowania się 
w późniejszych wypadkach, przypatrzyć 
się nieco obu armiom, które niebawem nad 
brzegami Maricy krew przelewać będą. 

Trudno teoretycznie rozstrzygnąć pyta- 
nie, czy zwycięzcy z pod Śliwnicy i nad 
armią padyszacha trynmfować będą. Wia- 
domo, że Serbowie w r. 1876, a Grecy w 
r. 1897 ulegli tureckiej przemocy. Ale par- 
tya wojenna w Bułgaryi może nie tyle 
zwycięstwo nad Turcyą, ile interwencyę 
Europy ma na celu, a tę, zwyciężona: czy 
zwycięzka, na wypadek wojny osiągnie. 

'Turcya. utrzymująca na stopie pokojo- 
wej 220.000 żołnierza, może zmobilizować 
ogółem 865.000 wyćwiczonych żołnierzy, 
nadto 250.000 rezerwy uzupełniającej i 
400.000 pospolitegoyruszenia, Siła ta, prze- 
szło półtora milionowa, podzielona jest na 


7 korpusów i 2 samodzielne dywizye. Z 
tych pierwszych ” na wypadek wojny zor- 
ganizowane są na terytorynm europejskiem. 
Armia, mianowicie wspomniane 3 korpusy, 
wyówiczoną i wyekwipowaną jest na spo- 
sób europejski. Niemieccy instraktorowie 
duże koło niej położyli zasługi. 

Armia hnigarska w porównaniu z po- 
tęgą turecką zdaje się niknąć nieledwie. 
Wynosi ona na stopie pokojowej 24.090 
ludzi, na wojennej może ogółem wzrość do 
196.000 bitnego żołnierza. Z tego piąta 
część składa się atoli z Mahometan, a więc 
dość niepewnego na wypadek wojny z Tur- 
cyą elementu. 

Mimo tak znacznej różnicy w cyfrach, 
siły obu tych państw na polu wojny pra- 
wie się równoważą, bo Tureya tylka nła- 
mek swej wielkiej armii na granicę buł- 
garską wysłać może. Reszta pilnować mu- 
si olbrzymich krajów Azyi mniejszej, gdzie 
ciągłe są niepokoje i gdzie ludność czeka 
sposobnej chwili do rewolucyi. 


Z za kulis Banku 
Galicyjskiego dla H. i P. 
Od jednego z akcyonaryuszów Ranku 

galic. dla Handlu i Przemysłu otrzymuje- 


my następujący list, który zamieszczamy 
ze względu na to, że opinia publiczna od 


lat wielu zajmuje się tą instytucyą, nie- 
pokoi się jej stanem i poniekąd lęka się 
o jej upadek. 


w akcyonaryusz pisze: 

„Do kańca maja br. miała komisya 
rewizyjna Banku galicyjskiego dla han- 
dlu i przemysłu złożyć sprawozdanie o stanie 
interesów tego banku, do dziś dnia jednak 
komisya nie dała o sobie znaku życia, a 
akcyonaryusze oczekują sprawozdania z nie- 
cierpliwością. 

Geneza tej komisyi jest następująca: 

Ostatnie, wiosenne posiedzenie rady nad- 
zarczej Banku galicyjskiego dla handlu i prze- 
mysłu było, jak wiadomo, bardzo burzliwe. 
Bilans za rok ubiegły wykazywał straty 
370.000 złr. Źródło tych strat było tak dzi- 
wne, że hr. Mierowa, mająca w tym banku 
odział (przelany z Banku kredytowego) pra- 
wie miljona koron, oświadczyła głośno: wolę 
wszystko stracić, ale wywołać skandal, aby 
wiedziano, jak tu się gospodaruje! Tesame 
intencye miał i inny wielki akcycnarynsz 
banku, br Jakób Potocki z Brzeżan. Straty 
te pochłonęły fundusz rezerwowy banku 200 
tysięcy złr. j zysk poza  przeszłaroczny 
130.000 złr. Gniew zatem akcvonaryuszy był 
łatwo .zrozomiały. 

Wśród gorącej walki słów jeden z człon- 
ków rady podał dwa punkta wyjścia: odmó- 
wienie absolntoryam radzie Job ndzielenie go 
z jednoczasnem wydelegowaniem komisy! re- 
wizyjnej, któraby zbadała powód i źródło tak 
znacznych strat, Zdecydowano się na to dru- 
gie. Obrana komisya miała zbadać te ciemne 
sprawy i do końca maja złożyć o nich spra- 
wozdanie. Ale jak na wstępie zaznaczyłem, 
mamy wrzesień, a o czynnościach tej komi“ 
eyi nie nie słychać! 

Tyle zaniepokojony akcyonarynsz. 

Zasiągnęliśmy języka n osobistości zna- 
jącej dobrze stosunki Banku Galic. i do- 
wiadujemy się, że komisya rewizyjna pra- 
cuje gorliwie, ale że ma do zbadania go- 


spodarkę trzechletnią w tej niefortnnnej 
instytucyi, przeto prac swych jeszcze nie 
ukończyła. 

Bezwątpienia jednak naglić trzeba ko- 
misyę w interesie instytuegi i zaniepoko- 
jenych akcyonaryuszów do pośpiechu i zba- 
dać trzeba, aby sprawozdanie złożone z0- 
stało jak najprędzej. 

Co do strat Banku, to informują nas, że 
straty zeszłoroczne na dwa konta rozło- 
żyć należy. Pierwsze, mniejsze, odnosi się 
jeszcze do rządów dra Bindera. Wprost 
osobiste Błędy i brak fachowych znajomo- 
ści tego ostatniego naraziły bank na wiel- 
kie straty w speknłacyach drzewem. Stra- 
ty, wynikłe z dostawy progów kolejowych 
da Prus powstały wskntek najzwyczaj- 
niejszego oszustwa pruskich kontrahentów, 
którzy składali Bankowi miewinkułowa- 
ne frachty tytnłem zapłaty, a na podsta- 
wie duplikatów sami podnosili pieniądze. 
Także hipoteczna pożyczka na browar Kol- 
lorosa w Skawinie była większą niż na- 
leżało, przez cc stracił bank 15.000 złr. 
Reszta strat, znaczniejsza od poprzednich, 
pochodzi z gospodarki pp. Tołłoczki i Wi- 
śniowskiego. Z zadowoleniem jednak stwier- 
dzić należy, że zobowiązania p. Wiśniew- 
skiego, jakie ten w wysokości prawie 
600.000 w banku zaciągnął, znajdą za- 
pewne pokrycie i bank z tego tytułu nie 
poniesie prawie żadnej szkody. 


Tajemnicze morderstwo na Litwie. 


W sprawle zamordowania Marcina Toma- 
szewskiego, o czem pisaliśmy onegdaj, zdoła- 
ła policy mińska wykryć następojące szcze- 
Na atacyę Mińsk kosz przywiózł młody 
k, mogący liczyć około lat 26 wiekn. 
Przyjechał on prywatnym powozem i oczeki- 
wał przybycia pociąga kurjerskiego, idącego 
z Warszawy da Moskwy. 

Nieznajomy młody człowięk ndał się do 
bufetu, dokąd tragarz Łucki przyniósł mu kwit 
na bagaż i resztę z 10 rub., przyczem o- 
trzymał 60 kop. „na piwo*, 

O hojnym napiwku È. zaraz opowiedział 
awym towarzyszom, którzy dzięki temu, zwró- 
cili na nieznajomego uwagę. 

Po otrzymaniu kwita, młody człowiek skie- 
rował się ku wyjścin. Zaledwie ukazał się na 
progu. podjechał szybko powóz I nieznajomy 


| pośpiesznie odjechał. 


Po otrzymaniu tych wiadomości rozpoczęte 
zastały energiczne posznkiwania prywatnego 
powozu, który w dnia 21 sierpnia, widziano 
na dworcu w Mińsku. Wykryto 2 takie po- 
wozy. Oo do jednego nstalono z całą stanow- 
czońcią, że anf właściciel iega ani wożnica 
nie mają nie wspólnego z tajemniczą zbro- 
dnią, Ca do drugiego zań zebrane szereg pa- 
szlak. Właściciel jego, obywatel z powiatu 
Ihumeńskiego, przybył do Mióska w dnlu 
29 sierpnia i przepadł gdzieś bez wieści. Do- 
tychczaa palirya nie zdołała wyśledzić, dokąd 
i k'edy obywatel tem wyjechał z Mińska. 
Woźnica jago był właśnie w d. 31 z. m. na 
dworcu kolei.  Woźnicy jednak również 
w Mińsku niema. Wyjechał on do majątku 
swego pana, a powóz | konie pozostawił pod 
dozorem parobka, 

Na dragi dzleń o g. 8 powóz ten przyjeż- 
dżał ponownie na dworzec, i tragarze pamię- 
tają, że wsiadł doń przybyły koleją ten sam 


młody człowiek, który w poprzednim wysyłał 
straszliwy bagaż. 

Do majątku: podejrzanego o spełnienie tej 
straszliwej i pełnej tajemniczości zbrodni 
obywatela, wyjechał umyślny urzędnik poli- 
cyjny, celem aresztowania woźnicy i przepro- 
wadzenia śledztwa na miejsen, 


Z KRAJU. 


Z Kalwaryi Zebrzydowskiej. Ra- 
da miasta Kalwaryi Zebrzydowskiej na od- 
bytem w dniu 27 sierpnia 1908 pełnem po- 
siedzeniu zamianowała jednomyślnie staroste 
wadowickiego Zdzlsława Gepperta honorowym 
obywatelem miasta w uznaniu jego zasług. 
okała tej gminy położonych. 

Z Wieliczki. Górnicy, zamieszkali przy 
nlicy Krzyszkowskiej, žalą się na brak cho- 
dników na tej ulicy — wobec czego dzieci 
ich, które obecnie muszą chodzić do szkoły 
brną nieraz po kolana w błocie, 

Na ulicy tej panuje wielki ruch i nie tru- 
dno a wypadek — może zatem c. k. Zarząd 
salinarny pomyśli o urządzeniu chodnika przy- 
najmniej pa jednej stronie ulicy. 

Towarzystwo „Powściągliwośód i Praca“ 
otworzyło w pobliskich Pawlikowicach filję 
zakładu dla opuszczonych dzieci. Zakład ma- 
cierzysty, założony przez X Markiewicza. 
znajduje się w Piastowem miejscu, gdzie pa- 
nuje takie przepełnienie, że wpływa np. 300 
podań o przyjęcie, a wolnych miejsc jest 70 
tylko. Kierownikiem zakładu w Pawlikowi- 
cach jest J. Latosek, b. kierownik w Pia- 
stowem miejscn. Wychowankówie uczą się 
rolnictwa i ogrodnictwa, później założone zo- 
staną i warsztaty. Gmina Krakowa będzie tam 
umieszczać chłopców za opłatą. 

Ze Świątuik Górnych. Piszą nam: 
aaa: w „Nowinach* skargę na rze- 
źnię w Bierzanowie. Ale Rierzanów to wieś, 
a Świątniki to miasteczko, a jednak stosunki 
w Świątnikach są stokroć gorsze! 

Cóż dziwnego, że w Bierzanowie jakiś żyd 
bije bydło nie oglądane przez weterynarza, 
kiedy w Świątnikach to samo robi sam pan 
burmistrz, który jest rzeźnikiem a my 
czy chcemy, czy nie, mustmybrać mięso bez 
kontroli weterynarskiej. 

Przed kilku dniami przybyli to inżynier 
Tmrski z Krakowa i ktoś z Rady pow. wio 
lickiej, aby nareszcie trasować tak potrzebny 
gościniec ze Swiątnik do Myślenie. Oby tylko 
nie skończyło się na samem trasowania, bo 
zwyczajem jest naszego Wydziału łudzić nas 
abiecankami... Wogóle nasz Wydział powiat. 
wielicki celujo dowcipem. Jeżeli gminy zbyt 
natarczywie żądają budowy dróg, tak że Wy- 
dział, który wcale nie ma zamiaru budować, 
apędzić się prońbam nie może: wysyła inży- 
niera, który pochodzi po polach z chorągie- 
wkami, wstąpi do dworu na obiad — i jnż wą 
chłopi spokojni, a draga? Tej nie będzie i za 
dziesięć lat, 


Co słychać 
w mieście? dnia 14 RH 


września. 


Muzeum narodowe, dotąd wprost 
śmiesznie wyposażone, będzie pobierało od 
roku 1904 od ministerstwa oświaty dotacyę 
1.000 koron rocznie, a jako jednorazową sub- 
wencyę otrzymało 10.000 koron. 


Z TEATRU. 


„Wianek mirto! — cztery akty Jerzego Żn- 
ławskiego. Wystawiona po raz pierwszy w teatrze 
krakowskim dnia 12 września b. r 


Janka, córka właścicieła kopalni nafty, ma 
poślubić Edwarda, dyrektora tej kopalni, który 
pracą i umiejętnością wyratował z rulny jej 
rodziców — a więc także i ją. Edward kocha 
ją tak, jak tylko szlachetny inżynier kochać 
jest zdolny, więc kroi się na małżeństwa bar- 
dzo szczęśliwe. Atoli Janka Żyje innem, tu- 
jemnem życiem; kocha na pół swiadomie to- 
warzysza swoich Jat dziecinnych, docenta che- 
mii Władysława. On będzie drużbą Tanki. 
Przyjeżdża zatem w chwili, gdy w domu Janki 
już przygotowano „wianek mirtowy* z welo- 
nem dla ublubienicy. 

Odżywają wspomnienia. Władek jest przy- 
jacielem Edwarda, przyszłego męża Janki. Ed- 
ward jest 4 jego dobroczyńcą, bo mu urato- 
wał jego mienie przez szczęśliwe operacye 
naitowe. Ztąd kolizya dramatyczna. Janka bo- 
wiem, jak zaczęła mówić i filozofować przez 
trzy akty, tak doszła do przekonania, że pier- 
wszą miłość powinna koniecznie przed ślubem 
urzeczywistnić t. j. oddać się Władkowi, za- 
nim wyjdzie za Edwarda. 


Do Edwarda należę cała, mówi Janka w je: 
ym z licznych a długich dyalogów z Wła- 
dysławem, ale dla ciebie mam jeszcze pewną 
„nadwyżkę wartości” 4 ta „do ciebie należy” 
Władkowi raz się uśmiecha „nadwyżka“ to 
znów go lękiem przejmnje, W ostatnim akcie 
opada go jeszcza „dwóch panów” (vide Przy- 
byszewski), targają bez litaści biednego docenta, 
który wreszcie sam nie wiedząc „czy warto 
żyć, czy też lepiej umrzeć z powodh owej 
„nadwyżki wartości” — trnje się i padu mar- 
twy u stóp Janki — Janki we wianku mirto- 
wym, zjawiającej się w jego sypialni, aby mu 
oddać, jak mówi gdzieindziej, swoją „cenność”, 


Nio, nie. Pan Żuławski stanowczo nie ma 
poczucia rzeczy wistoś latega nio umie hyć 
poetą realizmu na scenie. Nie umie też mocą 
własnego ducha dać nam estetycznych złudzeń, 
ani stworzyć swojej własnej, choćby aderwa- 
nej, ale o kolumnę wszechprawdy życia wspar- 
tej rzeczywistości. W sztnce jego prawdą są 
tylko wspomnienia ze spacerów po pięknej 
ziemi jasielskiej, z krajobrazu usianego wie- 
żami wiertniczemi, po których zwieszają się 
blaski zachadzącego słońca, albo białe mgły 
cichych nocy jesiennych. (Dokończenie nastąpi) 

Dr IWłodzimierz Lewicki 


Zbójecki fortel. 


Z dziejów podboju Ananu przez Francyę. 

Droguet rzęział; oczy Michela, niby 
z fajansu, patrzały, nie widząc. Źnawi 
wlewali im do ust wino, wodę, arak; bie- 
dacy połykali wszystko, nie wiedząc 0 tem, 
jak gdyby paliło ich pragnienie nie do 
ugaszenia niczem i nigdy 

Dano im lekarstw trzeźwiących i po- 
krzepiających. Drgnęli. 

Droguet może już odpowiadać. 

Gdzie Massard? 

— Zabity. 

— A Negre, Dieu? 

— Zabici? 

Michel? 
Dobosz zrobił gest, który wyraźnie mó- 
„brap” 

jJął urywanemi słowy opowiadać stra- 
szliwe dzieje: 

Pięcin żołnierzy zatrzymało się wśród 
kępy drzew na ostatni nocleg. Posilili się 
konserwami i resztką zeschłego chleba, 
ognia nie śmieli niecić. Okolica pełna 
| była dzikich, którzy kłaniali się do ziemi, 
jale z oczu szły im złe blaski, pełne nie- 
| nawiści i okrucieństwa. 


stał Massard, spali, 0- 
winięci w derki. Nim godzina minęła, Mas- 
sard leżał na ziemi z przerzniątem gar- 
dłem, a banda z pięćdziesięcin co najmniej 
żółtych rzuciła się na śpiących Franco- 
zów. Dien i Negre zginęli wprzód nim 
zdołali pochwycić za broń. Michel i Dro- 
gmet ocaleli, ale ich skrępowano i zawie- 
szono na drągach, które dzicy porwali na 
ramiona i mieśli przez lasy, biegnąc zwy- 
kłym sobie drobnym trnchtem. 

Pochód trwał dwie godziny. Na pół ży- 
wym jeńcom więzy rwały ciało. Wreszcie 
rzucono ich na ziemię wśród obozowiska, 
oświeconego promieniami Wielkich ognisk. 
Tak przeleżeli aż do rana, pod okiem li- 
cznych straży. Reszta dzikich spała. 

Wreszcie rozwiązano jeńców. Ani jeden, 
ami drugi nie był w stanie się poruszać. 
Pięściami i nożami zmuszono Francuzów 
do wstania, do życia. Przywiedziono ich 
przed wodza z twarzą bronzową, potę- 
żnego a dzikiego. Michela badać począł 
po francusku jakiś rozbójnik o spojrzeniu 
zdrajcy; widać było, że zażywa wśród 
bandy powagi i wpływ wywiera. 

— Kto jesteś? 

— Co ci do tego? 

— Gdzie id iesz? 

(Dokończenie nastąpi) 


WYŁĄCZNIE 


Naftę cesarsk 


(Kaiseroel Nr. O) 


z rafineryi 
Adama hr. Skrzyńskiego 
w Libuszy 


sprzedaje 


Czesław Śmiechowski 


Kraków, ul. Mikołajska |. 4. 


Wysyłki na prowincyę w całych 
teczkach i półbeczkach | 
po ca 60 kilgr. uskuteczniam od- 


wrotnie. 


I. doroczny salon stowarzyszenia 
artystów polskich w Krakowie otwarty zo- 
stanie jutro, we wtorek w gmachu Towarz. 
Sztuk Pięknych, Nadeszło 204 obrazów, a 
zgłoszono 265, Do jury należą: J. Malczew- 
ski i St, Czajkowski (Kraków), K. Broniew- 
ski i St. Fabijański (Warszawa), A. Angu- 
stynowicz j Z. Ówikliński (Lwów). Jury 
przyjęło na wystawy 108 obrazów 57-dmiu 
artystów, Są tam między innymi Augustyno- 
wiez, Lenz, Małczewski, K. Pachwalski i W. 
Tetmajer. 

Z „Sokoła“ krakowskiego. W s0 
bote o 9 wieczorem odbyła się pierwsza w 
tym sezonie wieczornica miesięczna, na ktd- 
rej zebrała grono członków oraz 
AG Fert Podczas  wieczornicy 
wręczył p. Józet Rudnicki dyplom z war- 
szawskiej wystawy Eportowej p. Szczęsnemu 
Rucińskiemu, naczelrikowi krak. „Sokoła“, 
zm wzorową naukę gimnastyki, którą Króle- 
wlncy mieli sposobność podziwiać w czasie 
wystawy sportowej w Warszawie, podczas 
której produkował slę p. Ruciński ze swoimi 
uczniami. — Przy miłej pogawędce i dźwię- 
kach własnej orkiestry szybko czas upływał 
zebranym, tak, że jedynie spóźniona pora zmu- 
siła ich do rozejścia się. 

Uroczysty obchód dwnstu dwudzie- 
sto letniej rocznicy odsieczy wiedeńskiej za- 
powiedziały afisze na sobotę o 7 wieczorem. 
O 6 godzinie przybyło na plac Szczepański 
kilkuset uczni gimnazyalnych, a o 7 nadcią- 
gnęła „Harmonia“ | skromny ten pochód z 
kilkonastoma lampionami ruszy? przez ul. Pod- 
wale, Basztową, Lubicz do Ogrodu Strzelec- 
kiego. Ogród pogrążony był w egipskich cie- 
nnościach, tylko przed pomnikiem paliły się 
2 pochodnie naftowe wobec 2 strażaków nwa- 
żających, aby kto pochodni mie przewróci, 
u spodu pomnika zaś wiaiało kawałek wień- 
ca. Muzyka w kącie ogrodu adegrała „Te 
Deum laudnmns* I „Jeszcze Polska nie ggi- 
nga” i powróciła w tym samym porządku 
do domn, Rozczarowana garstka inteligan- 
tniejszej publiczności przyganiała potrochn 
Towarzystwu „Harmonii!, że z taką pompą 
reklamowało obchód i urządziła go w tak 
skromny sposób. 

Czyje dziecko? Da p. H. Talowskiej 
na ulicy Szlak, 44, przybłąkała się sześciole- 
toia dziewczynka, Agnieszka, z wiejska nbrana, 
śniada, o czarnych ślepkach i ciemnej czu- 
prynce. 

Strejk żydowskich czeladników introliga- 
torskich rozpocznie się nlebawem, ponieważ 
majstrzy nie chcą się zgodzić na ich tak sło- 
azne żądania, jak 12 koron minimalnej płacy 
tygodniowej, urządzeń hygienicznych itd, 

Japońszczyzna w magistracie. 
Japończycy słyną z knnsztu kuglarskiego; 
nasz magistrat zaćmił japończyków awojem 
changez passez w sprawie p. Kułnkowskie- 
go, b. naczelnika ekonomatu. 

Jak nam donoszą z magistrate, Rada 
miejska w czerwcu br. postawiła go w stan 
oskarżenia. Śledztwo przeciw panu K. powie- 
rzono urzędnikowi, który niewlele pojęcia 
miał o tem, jak się do tego zabrać. Wydział 
rachunkowy, jedyny, który jako organ kon- 
trolnjący mógł hył w tej sprawie coś powie- 
dzieć, siedział cicho, rad, że się go o nic 
nie pytają, bo zawinił on tn porówno z pa- 
nem Kułakowskim brakiem wszelkiej kantro- 
M. Załatwiono się więc z tą niemiłą awan- 
torą w sposób bardzo prosty. Te zarzuty, 
jakie niektórzy radey przeciw p. Kułakow- 
akiemu na posiedzenia Rady miejskiej pod- 
nieśli, jako niedające się obalić, wpisano w 
rejestr jego grzechów, kazano mu iść na 
pensyę, a prezydynm magistratu z pojecenia 
komisvi dyscyplinarnej wymierzyło jeszcze 
p. Kułakowskiemu grzywnę w wysokości 200 
koron. 

Aż do tej chwili rzecz szła prawidłowo i 
wyrok przyjąć należy bez Żadnej Mytyl. 
Atoli najniespodziewaniej ten smutny dość 
obrazek z gospodarki Rady miejskiej zaczął 
się obracać w farsę. - Prezydynm magistratn 
równocześnie podyktowało p. Knłakowskiemu 
karę 200 koron i jako nagrodę remune- 
racyę 200 koron, a p. dr Leo pałecił, aby 
przyznaną p. Knłakowskiemn remuneracyę 
zatrzymać na rachunek podyktowanej mn 
grzywny... Tego rodzaju ściąganie kar przy- 
pomina właśnie japońskie sztnezki prestidi 
gitatorskie. Jak zaś pan Jasieński wprowa- 
dza japońszczyznę do sztuki, tak i my zgo- 
dzilibyśmy się na ten magistracki kawał wy- 
jęcia sobie z jednej kieszeni 100 guldenów 
tytułem remuneracyi i włożenia ich sobie da 
drugiej kieszeni tytułem kary. Ale p. Kwa- 
kowski, wobec tej sztnezki, począł już śmiel- 
szem okiem patrzeć na swoją dotąd sytnacyę. 


Magistrackie hokus-pokus z karą i remuńe- 
racyą obudziło w nim podejrzenie, że dzieje 
mu się krzywda — i podobno czyni stara- 
nia o rehabllitacye swej osoby, a przywróce- 
nie do urzędu i godności. Przez obrażoną dn- 
mę postanowił wprawdzie p. K. ofiarowanej 
mu ewentualnie posady nie przyjąć, ala za 
ta gotów jest przyjąć inną rekompensatę pa- 
niesionej krzywdy: oddanie mu różnych robót 
miejskich w przedsiębiorstwo. Rezultatu tych 
zabiegów pana K. nie możemy przewidywać, 
ale obawa jakiejś nowej japońszczyzny nie 
powinna być w tym wypadku znpełnie wy- 
kluczoną. 

Wizyta w szpitalu. Celem dokładne- 
go zbadania braków, panujących w szpitalu 
św. Łazarza, zwiedzili przed paru dniami ten 
szpita] posłowie Wodzicki, Paszkowski, Rotter, 
Leo i Jawarski, aby módz w Sejmie wystą- 
pić z odpowiedniemi żądaniami ca do napra- 
wy tych szpitalnych stosunków. Mianowicie 
opłakanem jest połażenie oddziału dla obłą- 
kanych, w którym panuje straszne przepeł- 
nienie, co ntrudnia dozór nad chorymi i nad 
wykonywaniem zarządzeń hygienicznych. 

Sprawa szpitala dła obłąkanych jest od 
dawnego czasu bolesną dla naszego miasta. Sta- 
sy aktów z wnioskami o naprawę tych ato- 
sunków zalegają Wydział krajowy, a refe- 
rent sanitarny, członek Wydziału krajawego, 
St. Dąmbski z przedziwną fegmą traktuje te 
fascyknły. Ostatecznie Kulparków dosztnrmo- 
wał się (niewystarczającej') reorganizacyi dla 
siebie i Wydział krajowy zakupił zamek kry- 
stynopalski celem obrócenia go na filię za- 
kładn kulparkowskiego. Podobne propozycyc, 
zdaje nam się co do zamku w niezu, 
wychodziły i z Krakowa, ala — jak to by- 
wa -- Kułparków, bliższy wielkiego ołtarza 
we Iiwawie, prędzej się polepszenia swej do- 
J1 doczekał. 

Biuro pośrednictwa pracy w Sto- 
warzyszenin katol. pracownic konfekcyi dam- 
skiej pod wezw. św. Antoniego, otwartem bę- 
dzie znowu od dnia 7 września br. codzien- 
nie ad godz. 12—ł w południe, przy ulicy 
Mikołajskiej 1. 30 w podworcu. Stowarzysze- 
nie poleca panienki uzdolnione do krawiec- 
czyzny i białego szycia do pracowni i do- 
mów prywatnych. 


NOWINKI. To i ow: 


Pan Pipperment politykuje. 
— Ja czytałem w Nowinach”, że serbski król 
nie może sobie dać rady ze swymi oficerami 
— Po co un ma dawać sobie radę x nimi? Uni 
sobie dadzą z nim radę. 


Wstrząsająca lektura. 

Wiesz, żonnsiu, mam już dosyć Sienkiewi- 
ota; za spokojnie pisze. Chcialbym przeczytać coś 
takiego. coby piarunujące wrażcnie wyweńo na 
male 

Niema nic podobnego u nas 
szę cię, oto rachanek od Prausowej 


Dołączył. 
lam zaszczyt prosić o r 
Dobrze. ale. choinłbym 
jakie mogą być pańskie dochody? 
Mieć bede okoła sześciu tysięcy recznie 
jak dołączymy do teg sześć procent 
cy posapi ki daję, to... 
Ja już go dołączgiem, proszę pana! 


Ale, ale.. pro- 


córki pańskiej 
dzioć  przedtom, 


Rząd sprzyja przemysłowi dro- 
bnemu. Słożba rządowa otrzymywała prze- 
ważnie na ubrania służbowo tak zw. Livrve- 
geld. Obecnie ministerstwa rozporządziły, aby 
władze przełożone sprawiały służbie mundury 
we własnym zakresie działania, w nadziei, 
że porobi się na tem oszczędności. Miały zać 
one polegać przedewszystkiem na tam, aby 
kazać robić te ubrania służbowe w zakłn- 
dach karnych! Takie polecenie wydały mini- 
sterstwa swym podwładnym władzom. Na 
szczęście klauzola „inwieweit dies thunlich* 
(o ile to możliwe) uwalnia nasze władze od 
popierania kryminalnego przemysła. Znamy 
urząd, gdzie ten „Wink“ bardzo cierpka ko- 
mentowano. O ile zaś wiemy, z Krakowa nie 
otrzymał Wiśnicz żadnych zamówień. 

Niepokojące wieści — jak donosi 
„Słowo Polskie* — krażą od dwóch dni po 
Lwowie. Żo?rierze, którzy mieli iść na urlop 
po wysłużenin trzech łat, poczynają się bn- 
1zyć, mie chcą wiorzyć wprost w możliwość 
przedłnżenia im służby, grożą buntem i gro- 
madną dezercyą. Dla chwilowego uspokojenia 
rozpuszczone w 30 p. p. iż za każdy 
dzień przedlużonej służby, płacić będzie rząd 
po 2 korony. Wiadomość tę zaczerpnęliśmy 
w sferach wprawdzie mie decydujących, lecz 
najbardziej w sprawie tej interesowanych. 

Za ucieczkę Piaseckiej. Proces w; 
taczany o rzekame ułatwienie ucieczki do 
Lwowa skazanej w procesie wrzesińskim na 
dwa lata więzienia głównej oskarżonej, Pia- 
seckiej, wytoczony ndwokatowi Wolińskiema 
w Poznaniu i towarzyszem, rozpocznie się d. 


17-go b. m. przed izbą karną w Gnieźnie, 
Przewodniczący izby karnej przeznaczył w tej 
sprawie trzy dni na rozprawy sądowe. Głó- 
wnym obrońcą jest znany poseł wolnomyślny 
Lenżmann, niemiec, który Bam ofiarował się 
z tą przysługą, na Świadków zaś powołano 
także wielu redaktorów pism polskich. 

Czepcułki z Kuźnic w Zakopanem z za- 
kadu hr. Zamoyskiej, zostały już instalowa- 
ne w Tenczynku, jako filia zakładu kuźnic- 
kiego. Mają tu być umieszczona te dziew- 
częta, którym klimat tatrzański nie służy. 
Przysłane ich dotąd 16. 

Burze szalona, prawdziwy orkan, na- 
wiedził w piątek i w sobotę prawie całą za- 
chodnią i środkowę Europę. Mnóstwo okrę- 
tów i łodzi żaglowych patonęło, telegraty i 
telefony między Anglią, Francyą i Belgią 
przerwane. W Karlsbadzie orkan powywra- 
cał stare drzewa, w okolicy pozrywał weran- 
dy. W Marvenbadzie spadla temperatnra do 
50 R. Orkan pozrywał dachy i wywrócił 
wiele drzew. W Krakowie temperatura epa- 
dła do 89 R. W Tatrach śnieg, w całym Ty- 
rolu burze i ulewy. 

Zawleczenie dżumy do Austryi 
możliwem byłoby tylko przez okręty węgier- 
skiego Towarzystwa żegługi morskiej „A- 
dria“, które eo tygodnia jeden parowiec z 
wysyła. 'To też sanitarne 
władze portowe w Fiame zarządziły snrowe 
środki ostrożności. Okręty „Adryl* wiozą da 
Marsylii mąkę, a wracają napełnione owoca- 
mi południowemi. Ale obawiać się zawlecze- 
nia dżumy nie ma zgoła powodn. Zresztą 
dżuma. przy odpowiednich zarządzeniach sa- 
nitarnych, bęz trudu daje się stłumić. 

Fabryczna pradukcya. Na ogłoszo- 
ny przez Towarzystwo miłośników sceny w 
Warszawie konkura dramatyczny, wpłynęło 
aż 70 utworów, pomimo, jakieśmy to wy- 
tknęli, zaledwie 4-tygodniowego terminu kon- 
kuren. 

Piotr do Mikołaja. Wedle obiegają- 
cych w Belgradzie pogłosek, wyałał król Piotr 
kuryera do cesarza rosyjskiego z prośbą, by 
cafnął jak najrychlej zarządzenia, wydane 
przeciwka serbskiemu korpusowi oficerskiemn. 
W piśmie swem podnosi král Piatr, że głó- 
wnym powodem niesnasek w jego armii jest 
bojkotowanie serbskich oficerów przez Rozyę. 
Jeśli ten bojkot nie zostanie usunięty, kró) 
nie będzie w stanie spełnić swej misyj. Gło- 
szą nawet, że król Piotr wprost sprawę tak 
przedstawił, iż od rozstrzygnięcia carskiego 
w tej sprawie zawisłe jest jego pozostanie 
na tronie, lab abdykacya. 

Doświadczenia fizyologiczne na 
Mont-Blanc. Dyrektor sanatoryum, utrzy- 
mywanego przez miasto Paryż w Angicanrt, 
doktór Kuss, odał się wraz z kilkunastu cho- 
Tymi na górę Mant-Blanc do schroniska Val- 
lota, gdzie zamierza spędzić cały tydzień, 
celem poczynienia doświadczeń fzyologicznych, 
syecyalnie co do oddychania, Jednocześnie 
zaś w willi Tanssena na Mer de (ilace czy- 
ni doświadczenia ca do wpływu powietrza na 
tak znacznej wysokości na stan zdrowia cho- 
rych doktór Bayenx, wybitny lekarz paryski. 

Ogłoszenie dostaw. Zarząd salinarny w Wie 
Jiczeć ogłasza licytacyę na dostawe 

a) ckoła 200 q. oleja rzepakowego do świecenia 


podwójnie rafinawanego; 
h) około 500 q. owsa. 
y 


f00 q. siana i 110 q 


Termin do wnoszenia ofert upływa na dostawę 
oleju dnia 5 października, na dostawę owxa. 
ma i słomy dnia 8 października br. Bliższych jo- 
formacyi udziela Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie 


Nekrologia. Teofil Krasiński, rewident dyre- 
keyi kolei państwowej. emar? w Krakowie dnia 
10 bm. przeżywszy lat 52. 

Karal Udrycki, słachacz praw 
bm. w Krakowie w 20 roku Żyć 

Józef Gadulski, bednarz, zmarł dnia 11 bm. 
przezywszy lat 30. 


zmarł dnia 10 


Telefonem i Telegrafem. 


Obiecaki cacanki: czyli kanały 

galicyjskie. 

Manheim, 13 września. Na kongresie 
żeglugi wewnętrznej oświadczył delegat 
anstryaeki r. dw. Oelwein: że ani mo- 
wy o tem być nie może, aby ka- 
nał, mający łączyć Kraków z Wie- 
dniem, został do roku 1812 wyko- 
nany, nie ma bowiem dostatecz- 
nych na to funduszów. 


Czeska Rada Narodowa. 


Praga, 13 września. Czeska Rada Na- 
rodowa odbyła zgromadzenie celem nkon- 
stytnowania się. Prezydentem Rady wy- 


brano posła Herolda. W Wydziale Rady 
zasiadają wszystkie stronnictwa czeskie, 
prócz członków partyi komserwatywnej i 
wielkiej własności. Rada podzieliła się na 
siedm subkomitetów. 


Macedonia w płomieniach. 
Saloniki. 13 września. Znaleziono tu 
znowu bomby i patrony dynamitowe. W wi- 
lajecie monastyrskim miała miejsce we 
czwartek wielka bitwa. Turcy głoszą, że 
padło 90 powstańców i że zdobyli armatę 
z wydrążenego pnia wiśniowego, 
okutego żelaznymi pierścieniami. Depesza 
nie mówi jednak nic o wyniku bitwy. 
Sofia, 13 września. Książę Ferdynand 
bułgarski znajdnje się w rozpaczliwem po- 
łożeniu; drży o swe życie — a wohec 
gróżb mocarstw lęka się wojny z Tureyą. 
Sofia, 13 września. Tureckie wojska 
wciąż przekraczają granicę bułyarską i 
rabują. 


Wojna domowa w Serbii. 

Zemuń, 13 września. Zbrojne starcie 
między wrogimi obozami oficerskimi u- 
ważane jest za nieuniknione. Oficerowie 
mordercy padburzają pospólstwo przeciw 
inteligencyi, która ich potępia. Ściągnęli 
również do Belgradu wiele podejrzanych 
figur, które zajmowały się rzekomo twa- 
rzeniem oddziałów dla Macedonii. Król 
jest niewolnikiem oficerów morderców. któ- 
rzy go otaczają. 

Belgrad, 13 września. Wygotowano 
już akt oskarżenia przeciw oficerom 
Oskarżeni głównie są: kap. Nowakowicz, 
por. Protic, Protarewicz. Oskarżenie za- 
rzuca im. że postanowili zamordować spi- 
skowców z 11 czerwca. 


Pomnik Renana. 


Paryż, 13 września. W Tregnier w Bre- 
tani, w mieście rodzinnem Renana (auto- 

a „Życie Chrystusa“) odsłonięto pomnik 
a Pomnik stoi na placu przed katedrą. 
Wśród Bretońñczyków, którzy przeważnie 
są wiernymi katolikami, panuje wielkie 
wzburzenie. Rząd zarządził liczne środki 
ostrożności. Po odsłonięciu pomnika odbył 
się wielki bankiet, na którym prezydent 
min. Combes wygłosił mowę, zakończoną 
słowami: „Religia ma o tyle prawa 
do wolności, o ile nie miesza się 
w świecką politykę”. 

Paryż, 14 września. Podczas wygła- 
szania mów przyszło do burzliwych mani- 
iestacyi. Tłum manitestantów usiłował 
przerwać kordon wojska, został jednak 
rezprószony. W manifestacyi brała żywy 
ndział wicehrabina Kerboisson. 

Powóz Comhesa był silnie przez żandar- 
meryę eskortowany, a tłumy witały go 
gwizdaniem i szyderstwami. 


Dżuma. 

Paryż, 13 września, Dzienniki stwier- 
dzają zgodnie, że dalsze rozszerzanie się 
epidemii w Marsylii jest wykluczone. Tylka 
„Echo de Paris’ donosi, że obey konsu- 
lowie zawiadomili władz. , że okrętom, uda- 
jącym się do ich krajów, nie będą mogli 
wystawić czystych patentów. 


W teatrze miejskim dnia 15 b. m, „Piana: 


mirtowyć. Cztery akty — napisa} J. Żuławski 
Janka . 2.01 5. Pp: Mrozowska 
Jej ojciec, były obywatel . n Zelwerowicz 
Mybka= HOES „Wolska 
i, narecz. Jaki ” Sosnowski 
2. Mielewski 
AAA +. Broniczowa 
Stary laborant . „ Jejde 
Posłaniec. . . . « n.. « „ Segeny 
Pierwszy Pam . . . . . . „ Jednowski 
Drugi Pan . . - - +. Zawierski 


z dnia 12 września 1908 r. płacą žad: 

w koronach 
Ruble papierowe . 25250 254— 
Marki niemieckie . . 117'— 11750 
Franki papierowe . . . 9490 9550 
20-to frankówki w złocie 19— 1910 


OZN 


„W naszej letniej stolicy“ 
wesoła nowela na tle współczesnych 
stosunków zakopańskich, spisał Wincenty 
Ogórek. Nakładem „Ilnstracyi Polskiej". 
Do nabycia w Zakopanem w księgarni 
Zwolińskiego i w filii administracyi 
„Nowin“ Przecznica, willa „Swoboda*. — 
(Cena w ozdobnej okładce 2 kar. 


KAAKA 


Materye wełniane 


zamiejscowe wysyla się odwr. po 
== 


Ceny niskie, s'ate. 


Perkale, Batysty, Płótna i Szyrtyngi, 


Bieliznę stołową Bieliznę męską i damską 
| własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Kace, Kapy, SOD Wyprawy RE poleca 


W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. i. 


ą— W niedzele i święta iklep zam diety 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki l. 35, vis-a-vis hoteln „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, 


szkła, lamp, wyrobów alpakowych Racz 
Wyrobów skórkowych. przyborów toaletowych, do szycia, bafta i robót rrzznych, bieli 
krawatek. rękawiczek% kaloszy. życzliwym i łaskawym względom. Ceny ki 


kowski: 


201 


ta zamknięte. 


i świę 


W niedziele 


STEFAN PORĘBSKI i Ska, ul. GRODZKA I. 2. 


EJ 
e= 
= 


wełniane 
bawełnian 


D 


RE bory do szycia Wełny, Bawełny, Włóczki, Rękawiczki, IKKamasze, Pończochy 


z dnia 15 września 


-NOWINY* 


g9 


Pralnia wiedeńska w Za- 

kopenem, istniejąca od lat 

9, jest z wolnej ręki z po- 
woda wyjazdu 


do sprzedania 


Wiadomość Krupówki 1. 81. „ 


ZAKOPANE.  (382-1-2)4 


FORTEPIAN 


starego fasonu, zdatny do 
nauki, bardzo tanio do sprze- 
dania. Rynek główny Nr. 34. 
Tamże i maszyna nożna. 
Oglądać można od g. 8—10 
i od 2—4. (830-1-3) 


. . 
Dzierżawy 
folwarku lub realności 10 do 
50 morgów poszukuje. Zgło- 
szenia pisemne pod „Łodzia 
do działn inserat. „Nowin“ 
ul. św. Jana 30, (381-1-4) 


WEF ZGINĘŁY i 


na dworcn w Krekowie 5 wrze- 
ània wieczór notatki i przy 
bory toaletowe owinięte w pled. 
Za zwrot całości tab samych tylko 
notat zapłaci 20 koron wyna- 

grodzenie, które można takže po 
Brać [sko zaliczkę pocztową Dz Kę 
Bujsk, Kermelicka ]. 42. Kraków. 

(334-1-2) 


Rodzina bezdzietna. prz. mię na 
mieszkanie 


2 pp. Studentów 
lub 2 pańny. pokój osobny z całeny 


utrzymaniem lub bez. Wiadomoś 
n strożn domu ul. Zyblikiowicza 9. 


Burdzo suche 1-2) 


rumowisko 


jako znakomita podsypka pod po- 
dłogi do nabycia na bndawie przy 
nl. Stachawi 


MAGAZYN KATOLICKI 


MARIE 


konfekcyi dziecięcej 
dla dziewcząt i chłopców 


ul, Sławkowska 12, Lp. 


vis-a-vis Hoteln Grand, w 
domu, gdzie mteczarnia Wnej 
284 Dobrzyńskiej. 71-300 


Zastawione brylanty 


perły, złoto i srebro wyku- 
puje się bezpłatnie celem 
zakupna pa najwyższych ce- 
nach. Wiadomość w Admin, 
działn inserat. „Nowin“, ul 
św. Jana ]. 30. (298-511-300) 


Para Seterów 


rasy Laverak z powodu wy- 
jazda bardzo tanio do sprze- 
dania. Wiadomość w Admin. 
działu ins. „Nowin*. (3286-3-8) 


RESTAURACYA 


Hotelu Drezdeńskiego w Kra- 
kowie do wydzierżawienia od 
1 października 1903 roku. 
Wyjaśnień udziela zarząd 
Hotelu Drezdeńskiego, Rynek 
główny 1. 47. 3-3-3) 


Foxtery ery 


młode do sprzedania. ulica 
Reformacka. ter 


„KAWA ZDROWIA” 


wyrabiuna przez fachowych ludzi 
z najpożywniejszych produktów 
roślinnych. zastępuje w zupełności 
zwyklą kawę, zatem przewyższa 
wezelkie labrykaty niemieckie, bo 
nie jest żadną domieszką jak np. 
Kneipowska. Kilogram kosztuje 

tylka 70 ct  (61-10-) 

Wszędzie do nabycia 


Waśniewski, Łuczko i Sp. 
Fabryka „Kawy Zdrowia“ 
w Podgórzu. 


Ogłoszenie licytacyi 


Krajowy szpital św. Łazarza w Krakowie 


rozpisuje licytacyę przez oferty na nastę- 


8. 


. Słomy okłotowej żytnej około 35 000 kg. 


pujące dostawy w 1904 roku. 


NA DOSTAWĘ: Przy wnoszenia ofert należy ałożęt 


dynn w kasie szpitala 
Teków S ASI rej 500 kor. 
Artykułów sanitarnych, waty. organtyoy ete 1.000 
Artykułów saniternych. wyrabów gumowych, płótna, 

poduszek. worków ete. Ę 300 „ 
Mięsa wołowego około 30.000 kg., cielęć 000 kg. 

kości 1.500 kg. 2.000 
Słoniny około 6.000 kg.. smalcu 2.000 kg., szynki około 

1.500 kg., kiełhasek około 28.000 par. (wyr. kraj) 500 
Mąki pszennej i żytniej z młynów kraj, okol 00k. 1.000 „ 
Krap wszelkich, tudzież grochu i fusoli około 299.000k. 300 7 
Śliwek snszonych i powideł około 3.000 kg. 200 
"Towarów kolonialnych É 500 „ 
Cukru z przeworskiej cukrowni około 7.000 kg. . 100 > 
Piwa fłaszkowega około 9.000 Aaszek. Piwa bezko- 

wego około 22,000 1. o 200 


ytosu, ramu i wódki około 2000 1 
Jaj kurzych około 180.000 sztak 


. Kur żywych około 1.500 szt, knrcząt żyw. ok. 8.0002 50 
. Zjemalnków wybieranych, sachych. zdolnych do prze- 


chowania ne zimę około 900 korey 100 
|. Mydła da pronia około 6.000 kg.. mydła do rąk około 

3.000 kg.. sody okoła 10.000 kg AW 200 
. Nafty niezapalnej około 7 000 kg.. świec steerynow. 

około 70 kg. 100 


Do ofert należy dołączyć próbki z wyjątkiem artykułów wy 


mienionych w pozycyi 1. 4, 5, 13. 14 i 18. 


Bliższych wyjaśnień va żądanie ndrielić może Zarząd szpitala 


w godzinach urzędowych. 


Oferty ostemplownne marką na 1 koronę noleżę wnosić w go- 


dzinach rzędowych do biura Dyrekeyi szpitala do dnia 3 pażdzier- 
nika b. r. do godziny 12 w połndnie 


Do kontraktu wymaganą będzie kaucya wysokości 107, od 


całkowitej dostawy 


Dyrektor kraj. Szpitala św. Łazarza w Krakowie 
PONIKŁO w. r. (8283-1-3) 


SCHAMPOOING 
PETROLE zw 


czyści, zapoblega wypadaniu | rozdwajaniu włosów 
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Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. 


Perfumerye — Fabryczny skład grzebięni 


Największy 


Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 


Jedyny w Krakowie, (281-5r-300) 
posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wy- 
bór trumien mefalawych i z drzewa. 

Główny skład ul. św. Tomasza. L.4., tuż przy placa Szete- 
pańskim. telefon ne. 331. — Filia przy ul. Kopernika L. 6. 
Zakład arządza pogrzeby od najskromn. do najwspanialszych 
za znaną ścisłą punktnalnością. ucbylając pozostałej rodzinie 
wszelkich trudów. — Zakład podejmuje a przewozu 
i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Eurapy. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięczn. 


MAGAZYN NOWOŚCI 


ANASTAZEGO FRONCZA 


poleca w wielkim wyborze najtaniej przybory do kra- 


wieczyzny, 


szycia i haftu, Woalki, Rękawiczki, Paski, 


Boa, Rysze, Parasole, Przybory toaletowe itp. Kufry, 


"Torby, Necesery, Wyroby skórkowe, Szczotki, 


s= Kraków ul. Floryańska |. 17. 


Zeszysy szkolne, 


na 


Grze- 
hbienie. Perfumerye, Wody kolońskie, Mydła. == 
28873-300 


atramenty, ołówki. pióra, rączki. teczki i paski 
, rejscejgi, rajebrety, błoki rysnwkowe. gamy, tusze, wogóle 
polecają po bardzo niskich cenach  (197-7-150) 


wszelkie przybory szkolne dla szkół miejsk., wydział, i średn. 


Janeczek i Woyciechowski 


SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek gł. 8, naprz. kośc, ś. Wojciecha. 


Bilety wizytowe, zawiadomienia ślubne drukowane i litograf. 


Rzadowo (jj uprawniona 


FABRYKA WOO MINERALNYGH i SZTUCZNYCH 


I SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 1. 4 
wyrobią pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krek. 
polecone przez toż Towarzystwo 

Wody mineralne, odpowiadające składom ch 

Woda biliiske, Gieshueblerska Selterska, Vichy, 

padzka, Homburg. Kissingen, tudzież specyalne lecznicze, 

jak: litową. bromową. jodową. żelazistą. kwaśną. oraz wody 
lecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego. 

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogucrysch. Cenniki na 

182 99-100 żądanie franco 


t!fZwraca się uwagę Szan. Pañ Gospodyń na nowy produkt spożywezy!!! 
Z dn. 1 września br. otwartą została w Krakowie przy ul. Szewsklej 22 Fabryka kawy 


pod nazwą KAWA KRAKOWSKA „SERENITAS* 


wyrobu TEOFILA SYPNIEWSKIEGO. 


Kawa Krakowska „Serenitas“ 


Kawa Krakowska „„Serenitas* 


Kawa Krakowska „Serenitas“ 


Kawa Krakowska „Serenitas“ 
ORZECZENIE c. k. zakładu do badeń dla środków spożyw. w Krekowie 


przewyższa kawę riarnistą, nie zawiera howiem 
kofeiny. nie działa szkodliwie na organizm. 
wzmacnia żołądek, uspokaja nerwy, jest bardzo 
poływną tak dla dorosłych. jak i dzieci, a szcze- 
gólnia dła tych ostatnich i osób słsbowitych. 
jest wyrobem czysto krajowym, składa się bo- 
wiem z nejpożywniejszych produktów wyłącenie 
Kiajowych jako sloin. tolasi. jj GODY AL. 
ma | lę saldie, że nie zwietrzeje. lecz im jest 
sansa, tem wipe) sabiers zapachu | siły 

„Proszek 


surrogatu Kawy „Serenitas“ barwy hronatnej o przyjemnym i gorzkawym smaku. Naper 


z niego przyrządzony posiada zapach przyjemny, smak miły, nieca gorzkawy. 
nych zawiera 5361°/,, składników zdrowia szkodliwych nie zawiera wcale i jako 


pozy 


zdrowy a przyjemny napój może być polecony“. 


Cena I-go gatunku 50 ct., II-go 30 ot. 7a 
w pakietach od 
Prosząc o łaskawe poparcie P. T. Publiczności. a zwłaszcza W. Pań Gospodyń, 

ę się z wysokiem poważaniem 


Części 


(807-8-10) 
m p. Prof. Dr. O. Bujwid, Dyr. zakl. 


„kg. Do nabycia w bandlach korzennych 
3 ot. począwszy. 


Teofil Sypniewski. 


Księgarnia D. E. Friedleina 
w Krakowie, Rynek główny 1. 17 


poleca przy otwarciu roku szkolnego 


250 15-15 


„Książki szkolne 


dla wszystkich zakładów naukowych oraz wielki wybór ksią- 


żek do nabożeństwa dla dzieci i 


młodzieży w opr. skromnych 


i wykwintnych, atlasy i mapy geograficzne i historyczne, 
globnsy, słowniki, tłumaczenia i preparacye do klasyków gre- 
ckioh i rzymskich oraz wszelkie podręczniki ułatwiające naukę. 
Spisy książek szkolnych araz dzieł rozmaitej treści wydaje księgarnia bezpłatnie, 


EKEFIR= 


niczy polecany 
Krakowskie 


napój dyetyczno 


rzex Tow. lekarskie 
k kón ka Y 


N 
r A 

1 kg. cukrów W 
deserowych w pudełku i 


2 Kor. 
i 


poloca Fabryka wyrobó' 
cnkterniezych pod firmą 


JÓZEF SIERMONTOWSKI 


Kraków, Bracha 7, Telet, 498, 


Realność 


przy ulicy Długiej, względnie 
plac pod budowę wraz z 0- 
grodem razem około 450 
sążni kwadratowych, nada- 
jący się bądź ta pod budowę 
obszerniejszej kamienicy lub 
też zakładu przemysłowego 
jest z wolnej ręki tanio do 
sprzedania (jeden sążeń kwa- 
dratowy około 34 złr. aw.). 
Bliższej wiadomości udzieli 
kancelarya adwokacka Dr. 
Romana Ławrowskiego i Dra 


Karoła Flacha, Grodzka 3. 
(174-6-) 


Józef Machowski 


uczeń Profesora Dra F. Bylickiego. 
udziela lekcyi gry tortepia- 
nowej niższej i wyższej 
w zakładach naukowych, w 
domach prywatnych i u sie- 
bie w domu. 
Kraków, ul. Karmelicka 22, 
parter, aficyna. 
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L. TOMASZKIEWICZ 


optyk w Krakowie 


przy nl. Floryańskiej 2, hot. Drezd, 
poleca okulary. cwikiery. lornetki, 
herometry, termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
chrony. po cenach nmiarkowanych 
Telefon Nr. 309. (65-21-150) 


Zmiana lokalu. 
Zakład Introllgatarske - galanteryjny 
ROBERTA JAHODY 


przeniósł się ma tę samę ulicę 
Bracką pod 1 12. a róg placu 
Franciszkańskiego i poleca się ne- 
dal laskawej pamięci. (117-21-36) 


BIURO KOMISOWO - ROLNICZE 


we Lwowie, Koratnicka 1,8, (3826-24) 
koncesyonowane przez Wys. c. k Namiestnictwo do 1. 8746403 


Pośredniczy w kupnie i sprzedaży majątków ziemskich, dzierśaw 
majątków. sprzedaży realności we Lwowie d na prowineyi, młynów. 
gorzeli. browarów i wszelkich przedsi atw przemysłowi ch 
Przyjmuje w komis PA moteryałów drzewnych £ oprłowych, 
zboża. sprytna, chmielu. bydła oporowego i rozpłodowega. wegla 
kamiennego i ropy, maszyn rolniczych 4 fabrycznych 1 t. d. it. d. 
Przyjmuje zarząd realności we Lwowie za miernem wynayrodzeniem. 


Przez Wys. c. k. Władze rządowe autoryzowane 


BIURO INFORMACYJNE '| 
DLA SPRAW WOJSKOWYCH 


emer. rotmistrza 
A. Kornbergera w Krakowie, nl. Karmelicka |. 24 


udziela wyjadnień i wskazówek we wszystkich sprawach, do- 
tyczących slużby wojskowej. i aporzņdza pospiesznie i sta- 
rannie wszelkie odnośne podania — Bioro załaiwiu równieè 
podania dla oficerów w sprawach zawierania małżeństw i w 
sprawach dworskich. podania do tronn, podania o pozwolenie 
złożenia konwersyi i podniesienia kancyi małżeńskich i t, p. 

Z wojskowem binrem_ informacyjnem połączony jest c. k. 
rządowo upoważniony Zakład wojskowo- naukowy oraz 
Pensyonat. — Prospekty wysyła się na żądanie odwrotnie 
i bezpłatnie. 


Arcyksięcia Karola Stefana ^18 29-5 


Skład Piwa żywieckiego 


sprzedaje piwa znane ze swej dobroci po cenie 


11 flaszek piwa cesarskiego K 2.10,11 flaszek piwa marcowego 2,50 


POKTEKR 


nie mający w całym kraju konkurencyi, przez powagi lekarskie 
zalecany, flaszka duża 41 hal., mała 33 hal. 
ALE znakomite jak angielskie, słodkie i bardzo wzmacniające. 


Główny skład Ludwik Lazar ulicą że” | 


w Krakowie 
Obok składu jest pokój do śniadań z piwem zywieckiem na szklanki. 


A. HAWEŁKA 


cea. I król. dostawca dworu 


POLECA 257 8-1 
WINOGRONA KURACYJNE 
tylko prawdziwe z Veslau i Baden. 


Przesyłki na prowincyę w koszykach po- 
cztowych odwrotnie. 
Adres telegr.: Haweika, Kraków. 


artykułów treści religijnej, obrazów i obrazków ET 
Ram i listew na ramy, książek do nabożeństwa, 
medalików i t- p b(75-29 


Kazim. Zajączkowskieg 


w Krakowie, Plac Maryacki |. A 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Ludwik Bzozepański. 


Z drukarni Władysiawea Teodorezuka i Ski w Krakowie, Basztowa, Hotel centralny. Telefon Ne. 610, 


